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Lilipuci ten budynek, m ieszczący z trudnością skromny zapas 
towarnw małego sklepu tytuńiowego, mieści sią przy ul. Długiej 
i dumnie pokazuje przechodniom  swoją tablicą: Długa nr. t
Choć zdaje mu sie, że niczem nie ustąpum „Cedergrenou t ’ , 
jednak czas byłoby usunąć zawalidrogą, zw ężającego niepo­

trzebnie chodnik.

G łow ę dać m ożna, że r a j-  
m niejszym  domem w W a rsza ­
wie jest nieruchomość przy ul. 
Długiej 1 (hip. 592 b .), dotyka­
jąca murów kościoła 0 . 0  Pau- 
mów

Szerokość jej wynosi 3 kroki 
męskie, długość —  4 krok’

Przechodzień nie zwróci na 
nia uwagi. Na pierwszy rzut o- 
ka robi ona wrażenie murowa­
nej „bu dki" z wodą sodową, od 
których roi się po wszystkich  
miejscach stolicy. Dopiero przy 
''■acznieiszem spojrzeniu widać 
nr. domu.

M a on swoją długą historję. 
Zbudowano go w końcu w. 18-go; 
niema dokumentów, któreby po­
wiedziały coś więcej.

Dość, że w r. 1821 ówczesny  
jego właścicel Karol Banasek  
sprzedał go M arjannio Cyw iń­
skiej, która zostawiła go w spad­
ku jedynemu synowi swemu F e­
liksowi; ten zaś za 300 rb. w r. 
1834 sprzedał go Rafałowi C y­
bulskiemu.

Potem najm m ejszy domck w  
W arszaw ie był w posiadaniu 
m ałż. Grzebińskich, od któryck 
w r. 1872 kupiła go rodzina Thu- 
guttów, która dc dziś jest jego 
właścicielem.

M ieści się tu obecnie od roku 
1918 sklepik z wyrobami tyto­
niowy m1

Polski auster Aeaton, syn znakom itego aktora, sam oo.ecu/ący 
malarz, gra główną rolą.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr.. K om unikaty—75 gr.Zw yczajne (łam 10-szp aItow y)- 1 5  gr., Drobne 1 s ło w o - 10  gr
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Fetvsze samochodów

Każda wykwintna limuzyna mu si posiadać zawieszoną u lu­
strzanej szyby kolorową masko tą. W iedzą  o tym nakazie mody 
warszawscy automobiliści i sto sują sią do niego, choc nie nada­
ją bóstwom opiekuńczym  swych aut takich rozmiarów, jak auto­
mobiliści paryscy i londyńscy Zdjącie nasze przedstwia pięk­
ną Paryżanką, matkującą ogro mnym, jedwabnym  maskotom  

ze sw ego automobilu.
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Najmniejszy dom 
w Warszawie

Pieć trupów
na arenie c t k  w e]

W  Filadelfji zdarzył się nie­
dawno tragiczny wypadek.

W  cyrku fikndeTijskim popi 
syw ała się trupa akrobatów, 
rodzina Frascaniu z pięciu osób 
złożona.

K aikołom ny sw ó’ „num er" 
akrohaci „odrab:ali“ pod kcpułą  
cyrkową na bardzo cienkiej li­
nie bez siatki u dołu. |

„N um er” ten c :eszył si = o l­
b rzym em  pcw odzcricm . A k ro- 
baci w ystępowali prawie co­
dziennie.

I oto zdarzył się wypadek, 
m rożący krew w żyłach

Pewnego wieczoru, gdy prze­
pełniona widownia z zapartym  
tchem obserwowała popis, Ima 
pękła i rodzina Frascanio ru­
nęła na ziemię!

O jciec i córeczka ponieśli 
śmierć na mieiscu. M atka i dwaj 
synowie zostali p rze - iezieni do 
szpitala, gdzie skonali w ciągu 
dobv.

Kościeszanka 
inko młoda

Cienie nocy
s p o w o d o w a ły  K rw aw a  

w a lką
Onegdaj o  godzinie 7 wieczorem z 

W arszaw y powracali do Utraty ro­
botnicy jednej 7. m niejszych war* 
szawskich fabryk. Podróż odbywała  
się wozem, na którym  spoczywali: 
Henryk Kicrski, Stanislak fśrysiak i 
Jan W oźniak. W te m  jakaś ciemna 
masa zastąpiła drogę robotnikom.

—  Stój, kto jedzic —  zakrzyknię* 
to.

—  K toz, jak n>e porządni ludzie, 
roboc larze.

—  My’ też robociarzc i to kolejo* 
wi. lepsi od was. Ustąpcie z drogi.

N ik t z drogi nic chciał ustąpić, 
wobec czego zawrzała walka na pię* 
ści. Zw yciężyli kolejarze, a Henry* 
kowi Kicrskicmu zawieruszyła się 
gdzieś jesionka z trzystom a zlotcmi 
w kieszeni.

w wystawionej u Fertnera i Ćwiklińskiej kom edj1 p t. „Ślubne
łoże" .

Szczęśliwy Wisielec
z Polskim Buster Keatonem

W  V/arszawie pojawi sią niedługo nowy film, wykonany w y­
łącznie siłami naszych malarzy, który „kręcono" ubiegłego lata 
w Kazimierzu nad Wisłą, tem wymarzonem miejscu malar­
skich studjóiu. Jest to pierwszy film pom yślany na sposób ame­
rykańskich fars, jednocześn ie  , par exe łlen ce" polski i orygi­

nalny.

N ajm n iejszy  d om  w  W ar­
s z a w 1 * — 4 kroki długi —  

3 kroki szero k i


